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Rządu

l programu

ezydium Rządu rozpatrzy-
a następnie przyjęło pro-
n działania zmierzający do
symalnie oszczędnej go-

iarki papierem, tekturą
przetworami papierniczy-

Założenia tego planu rea-
wane będą do 1980 roku.

TC 35. $RETEUGDIDCHFABRYCZNE
Rozpoczął się turnus wcza-

sowy w zakładowym ośrodku
ypoczynkowym w Sobiesze-
ie. Nad morze wyjechała fah-
ycznym autobusem pierwsza

Erupa letników.

Oo

W uroczystym zakończeniuoku szkolnego w HI Liceura O-
gólnokształcącym, które objęte
jest patronatem KZWP, wzięli
dział przedstawiciele zakładu.

O
W czerwcu zakończone zos-ły 44 Międzynarodowe Tar--

i Techniczne w Poznaniu. Na
imprezę wyjechało kilku

”racowników z naszego przed-
rstwa, którzy zwiedzili

”ozycję i przeprowadziliBłużbowe rozmowy,

UAŚSCI
FABRYCZNE EZ

monie
* ma amatorów

ypoczynku
pinio-niędzielnego?
(Wo powstałe koło PTTK
nizowało w niedzelę 15
ca dla pracowników za-

* Dieszą wycieczkę po
ich. W wyznaczonym

Je przybyli organizato-
!

przewodnik. Zabrakło
uczestników wycieczki.

co większym .zaintereso-
m cieszyła się „zielona: do Cedzyny. Przybyłosób spragnionych wy-
Pku (łącznie z kierowcą).

= ', dlaczego tak bądź co-
atrakcyjne formy spę-

wolnego czasu, nie
c chętnych wśród
'*w naszej załogi.
zły

ił |

! bowiązuje

(bar)

racjonalnej
óospodarki papierem

Zwiększona zostanie produk_
cja celulozy, papieru i tektu-
ry. Jednocześnie położono du-
ży nacisk na racjonalne wyko-
rzystanie tych produktów,
zwłaszcza w handlu i admini-
stracji. Wszędzie, gdzie jest to
możliwe, stosowane będą two-
rzywa sztuczne, co dotyczy —
głównia opakowań,

W tej sytuacji szczególnie
ważne jest kilkakrotne wyko-
rzystywanie pudeł z tektury.
Jest to możliwe do zrealizo-
wania przez odbiorców zbioro-
wych takich jak: szkoły, szpi-
tale, zakłady gastronomiczne,
internaty.

Niestety niezadowalająco
przebiega zbiór makulatury.
Udział makulatury w produk-
cji papieru w 1980 roku wzroś-
nie do 40 procent. Do zreali-
zowania tego celu, podjęta zo-
stanie niezwłocznie, ' szeroko
zakrojona akcja zbiórki maku-
latury. Likwidować się będzie
także wszelkie przejawy mar-
notrawstwa. Założono zmniej-
szenie do niezbędnego : mini-
mum wszelkiej koresponden-
cji, sprawozdawczości i zarzą-
dzeń.

Uchwała Prezydium Rządu
w dużej mierze dotyczy dzia-
łalności naszego zakładu. Zo-

ona zainteresowa-
nych ministrów,'wojewodów,
prezydentów :miast, a przez
nich kierowników zakładów
papierniczych do pełnego wy-
korzystania możliwości pro-
dukcyjnych, stosowania postę-

pu technicznego, .oszczędności
surowca.

Jedynie skoordynowana,
wielokierunkowa działalność
w tym zakresie może przynieść
pożądane efekty. -

(ch) „drzejem Sumerackim,

Grgan Samorządu Robotniczego Kieleckich Zakładów Wyrobów Papierowych
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Dobry przykład P-1 i P-2
/

Społeczni inspektorzy pracy
czy Tiguranci*

Minęło już ponad pół roku od powołania pierwszej oddzia-
łowej rady związkowej: Wyborom kolejnych rad towarzyszyły
wybory wydziałowych społecznych inspektorów pracy, których
zadania sprowadzają się między innymi do troski o bezpieczną
pracę, nadzorowania i kontrolowania cyklu szkoleń załogi
z zakresu bhp, udziału w posiedzeniach komisji powypadko-
wych itp.

Kilka miesięcy to okres wystarczająco długi, by można by-
ło pokusić się o pobieżne podsumowanie efektów pracy spo-
łecznych inspektorów. W tym celu przeprowadziłam wiele roz-
mów i dyskusji z pracownikami poszczególnych wydziałów i
osobami, którym powierzono nadzór nad warunkami naszej
pracy.

W Wydziale P-2 zastaję
przy gilotynie kilka pań. Py-
tam o inspektora. A kto to
taki? — Odpowiadają pyta-
niem. Acha, ten wysoki, w o-
kularach, nie ,wiedziałyśmy,
że jest społecznym inspekto-
rem pracy. Przychodził do nas
na gilotynę, rozmawiał. Dy-
skutuję przez chwilę z An-

który

Pod patronatem „Głosu Papiernika*

Rajd nocny w Górach Świętokrzyskich

już w połowie sierpnia
Zespół redakcyjny naszej gazety i Zakładowe Koło Pols-

kiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego organizują
w sierpniu rajd nocny, którego trasa przebiegać będzie a-
trakcyjnym szlakiem w Górach Świętokrzyskich. ,

Wspólna wędrówka rozpocznie się 16 sierpnia (w sobotę).
Na zakończenie rajdu przewidzianio ognisko z atrakcyjnymi
konkursami i upominkami.

"ierwsza zmiana zakończyła pracę

pracuje przy szarpaczu. Tru-
dno, by ludzie znali inspek-
tora, jeśli tylko raz była do-
tychczas o tym mowa na ze-
braniu — konkłuduje. Jestem
jego kolegą więc wiem, że
swoim nowym, dodatkowym
obowiązkom poświęca wiele
czasu. Chodzi po WwYy-

dziale, sprawdza maszyny,
przegląda stanowiska, notuje
coś w zeszycie.

Resztę informacji uzyska-
łam od samego Krzysztofa
Retmańskiego. Ludzie zgłasza.
ją się do mnie z różnymi
sprawami ale nie jako do in-
spektora pracy, tylko do mę-ża zaufania. Nie opieram się
raczej na przypadkowych kon
taktach z załogą wydziału.
Przyjąłem zasadę systematycz
nych kontroli stanowisk pod
względem bhp. Zgłaszam u-sterki i zalecenia kierowniko-
wi, biorę udział w pracach
komisji powypadkowych. In-
terweniowałem dotychczas
kilkakrotnie. Dziwi mnie przytym wszystkim fakt, że nie
przygotowano dla nas żadne-

go szkolenia, czy choćby po-bieżnego instruktażu.
W drodze na Wydział P-3,gdzie zdaniem przewodnicza-czą

cego Rady Zakładowej, o dzia
łalności społecznego inspekto-
ra w ogóle nie słychać, za-
daję kilka pytań. I tu roz-
mówcy nie wiedzą nic o. ta-
kiej funkcji. Panie obsługu-
jące wagę są zdziwione i
zmieszane, — On jest chyba
z innej zmiany informują
bezradnie. Sporo osób przy-
chodzi tu, skąd mamy wie-
dzieć, czy wśród nich -.jest
społeczny inspektor pracy.

Okazuje się, że Bogdan
Giemza, którego szukałam,
pracuje o trzy stanowiska da-
lej. — Wybrany zostałem w
styczniu — twierdzi, ale- nie
brałem udziału w żadnym po-siedzeniu komisji powypad-
kowej. Zresztą nie wiem co
do mnie właściwie, należy.
Kompetencje, uprawnienia, o-
bowiązki? — Nikt mnie o tym
DOKOŃCZENIE NA STR. 2

„Belona linia"
do Cedzyny i Borkowa

Od 15 czerwca uruchomiona
została po praz pierwszy wKZWP „zielona linia”. W każ.
dą niedzielę, o ile dopisywać
będzie pogoda, pracownicy ko-
rzystając z zakładowego tran-
sportu wyjeżdżać będą na całydzień nad zalew w Cedzynielub w Borkowie,

Licząc się z tym, że propo-nowana forma wypoczynku
znajdzie wielu zwolenników,zakład planuje uatrakcyjnie-nie pobytu nad wodą, przez u-dostępnienie gier, piłek, mate.

| raców turystycznych itp.
(bar)

W rocznicę podpisania układu
między PolskąiNRD

6.V11.1950 r. podpisany został w Zgorzelcu Uklad międzyPolską Rzeczpospolitą Ludową i Niemiecmokratyczną o wytyczeniu
_niemieckiej granicy państwUkład Zgorzelecki był
układem zawartym. przez N
kierunku utrwalenia pokoju, stabili

ką Repu bliką De-ustalonej j istniejącej polsko-owej.
pierwszym międzynarodowym

RD. Stanowił krok naprzód w
zujący wzaje mne, do-brosąsiedzkie stosunki między naszymi krajami.znano granicę na Odrze j Nysie Łużyckiej a „niena-ruszalną granicę pokoju i przyjaźni, która nie dzieli, leczłączy oba narody”.

25 lat, które minęły od podpisania układu przez szefówrządów Polski i NRD

dowodem,

tD

— Józefa Cyrankiewicza i Otto Gro.tewohla, potwierdziły jego słuszność. Stalesię współpraca między PRL i NRD jest tego
wzmacniająca

najlepszym

http://sbc.wbp.kielce.pl



BTRONA Z GŁOS PAPIERNIKĄ :

Blok zakładowy wreszcie oddany do użytku
© Ściany jak tektura falista © Pierwsi lokatorzy

i pierwsi złodzieje © Rodzina wreszcie w komplecie
Wprowadziliśmy się do no-

wego mieszkania przy ulicy
Grochowej jako pierwsi łoka-
torzy już 10 czerwca — powie-

L
KORESPONDENCJI

Nadeszły upalne dni, a w
Wydziale Tektury Falistej i
Opakowań regularnie brakuje
napojów. Odczuwają to mię-
dzy innymi pracownicy za-
trudnieni przy maszynach
przetwórczych (jest ich oko-
ło 350).

Na razie dostarczana jest
łu łyłko woda sodowa lub
oranżada ale w takiej ilości,
że ma jedną osobę przypada
niecała butelka. Przy tempe-
raturze powietrza, która w
gorące dni letnie sięga w hali
30 stopni, jest to niewystar-
czające.

Zdaniem załogi wydziału, w
której imieniu piszę, należa-
łoby dostarczyć do hal fa-
brycznych dodatkowo choćby
czarną kawę, wodę przego-
towaną lub mleko. Wydaje
mi się, że w innych wydzia-
łach występują podobne pro-
blemy.

Poza tym denerwująca jest
sprawa saturatora, którego u-
ruchomienie rozwiązałoby
częściowo problem niedoboru
napojów. Na razie stoi on w
P-1 pokryty warstwą kurzu
i czeka na wykorzystanie.

D.K.
(nazwisko i imię znane

redakcji)

Społeczni inspektorzy
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

nie informował. Książki do
wpisywania uwag nie prow2-
dzę, bo prawdę mówiąc nie
miałem okazji odebrać jej z
Rady Zakładowej. Czyżby
pańskie ewentualne interwen-
cje nie były potrzebne? —

pytam. Zgłaszałem kiedyś kie-
rownikowi, że nie ma osłony
na instalacji ogrzewania przy
drukarkach. Dotychczas nic
się nie zmieniło, a ludzie pa-
rzą się. O, niech pani zoba-
czy moją rękę. To od tej ru-
TY.

W P-4 inspektor pracy tak-
że nie jest postacią znaną.
Nie wiem kto to — słyszę od
jednego z drukarzy. Gdzie w
łakim razie mogę zastać Jac-
ka Moćko. Jest na regenera-
cji — A to on jest tym in-
spektorem? Przytakuję widząc
zdziwione miny.

Mam sporo uwag jeśli cho-
dzi o przygotowanie nas, spo-
łecznych inspektorów do pra-

' cy — podkreśla Jacek Moćko.
Wprawdzie kierownictwo wWY-

działu poważnie podchodzi do
moich obowiązków ale wśród
zsłogi nie mem autorytetu.
Prawdopodobnie ludzie mnie

orientują się na czym ma po-
łegać moja działalność. Nie o-
trzymałem poza tym żadnych

dzieli Irena Wach i jej mąż
Ryszard, oboje pracujący w
Kieleckich Zakładach Wyro-
bów Papierowych...

Nasze M-3 zastaliśmy w nie-
najgorszym stanie. Owszem,
denerwują ściany w łazience
— krzywe i przypominające
tekiturę falistą, niektóre drzwi
nie najlepiej dopasowane, płyt
ki PCW które trzeba godzina-
mi czyścić z kleju 1 farby o-
lejnej...

Dziś mają podłączyć liczni-
ki «azowe. Wodę na razie no-
simy pięćdziesiąt metrów ze
studzienki. Windy jeszcze fie
działają.

Rzeczywiście jesteśmy w tej
szczęśliwej sytuacji, że meble
mamy prawie w komplecie, już
poustawiane. Gimnastyka zich
wnoszeniem na drugie piętro
była niesamowita. Klatka
schodowa bardzo wąska, w
mieszkaniu też ciasno. Wyczy- '

nialiśmy z szafami, wersalką
dziwaczne ewolucje, żeby to
wszystko zmieścić w koryta-
rzu lub przenieść z pokoju do
pokoju.

Ekipy remontowe usuwają-
ce usterki jeszcze krążą po bu-
dynku. Nie wiem — zastana-
wia się Irena Wach, czy to
przypadkiem nie ich zasługa,
że już następnego dnia po wpro
wadzeniu się, zostaliśmy ©go-
łoceni z miksera, młynka do
kawy i autosyfonu. Idąc do
pracy zostawiliśmy te przed-
mioty na lodówce. Gdy wró-
ciliśmy — już ich nie było. Zo-
stały brudne ślady w przedpo-
koju i trochę części do mikse-
ra .Kierownik budowy twier-
dzi, że co trzydziesty czy co
pięćdziesiąty zamek w
drzwiach są identyczne... Oka-
zuje się, że to wystarcza, by
nie mieć pewności, czy WSZY-
stko zastaniemy po pracy na
swoich miejscach.

pracy czy figuranci?
wytycznych. To wszystko nie
jest dograne.

W Wydziale P-1 z informa-
cją także nie najlepiej. Nato-
miast © pozytywnych wyni-
kach pracy inspektora Karo-
ła Dróżdża słyszałam już w
Radzie Zakładowej. Orientuję
się — twierdzi, że co naj-
mniej połowa załogi nie wie,
że pełnię tę funkcję ale to
nie przeszkadza mi w prze-
prowadzaniu kontroli. Nieste-

ty, współpraca z kierownic-
twem wydziału nie układa się
pod tym względem najlepiej.
Po prostu nie traktują mnie
poważnie, a ło zniechęca.
Kiedyś interweniowałem W

sprawie usterki na „bobście”.
Nikt się tym nie przejął i w
efekcie doszło do wypadku.
Park meszynowy będzie sta-
rzał się stopniowo, stwarza-
jąc coraz większe zagrożenie.
Nie chciałbym, by w tej sy-
tuecji moja praca szła na
marne. Przełożeni powinni
jednak częściej przeglądać
książkę, do której wpisuję
systematycznie. uwagi. :

W sumie obraz działalności
siedmiu społecznych inspek-
torów daleki jest od doskona-
łości. Najwyższy czas zająć
się tą sprawą, jeżeli nie chce-
my przodoweć w statystyce
wypadkowości.

Dordta Barwik

Szczęśliwie mamy już za s0-
bą większość korowodów z
formalnościami związanymi z

otrzymaniem kluczy. Formula.
rze, druki, opłaty pochłaniają
wiele czasu ale to i tak dro-
biazg jeśli wziąć pod uwagę,
że liczyliśmy się z otrzyma-
niem tego mieszkania już w
grudniu ubiegłego roku.

Ja — uzupełnia pani Irena
— usłyszałam o wiążącej de-
cyzji w tej sprawie w. pierw-
szych dniach marca. Proszę so-
bie wyobrazić jak niecierpliwie
czekaliśmy na klucze w naszej
sytuacji. Mąż dojeżdżał do
pracy około 60 kilometrów. Po
raz pierwszy przesiadał się w
Busku Zdroju, a po raz drugi
w Kielcach. W drodze powrot-
nej ta sama sytuacja. Ja mie-
szkałam u matki na Szydłów-
ku. Dziecko natomiast przeby-
wało w Busku u teściowej. Na
dojazdy mimo dofinansowania
ze strony zakładu traciliśmy

"Teraz mamy już własny kąt,
gdzie można wreszcie uloko-
wać rodzinę w komplecie. Mie-
szkanie z puli zakładowej, któ-
re otrzymałiśmy cieszy więc
bardzo mimo usterek, kosztów
i wkładu pracy jaki nas jesz-
cze czeka.

notował Marian Weryński

teriałów.
Pracownicy warsztatu mechanicznego przy Tozłafunki

mnóstwo pieniędzy no i czasu. |!

Telefon 77

Mamy problemy z ładowań

środków iransportowych
Halo! — Tu Witeld Galas. z

Działu Glównege Mechanika.
Dzwonię w imieniu własnym i

grupy współpracowników. Od
dłuższego czasu mamy problem
z załadunkiem i  wyładunkiem
materiałów hutniczych. Rola
Wydziału Transportu ogranicza
się do przydzielenia pojazdu.
Pozostałe czynności spadają nie-
stety na nas. Wprowadza to nie-
potrzebne nieporozumienia, bo
pracownicy warsztatu mecha-
nicznego mają swój własny wy-
<inek pracy, a załadunek i wYy-

Pod koniec ubiegłego roku
Kieleckie Przedsiębiorstwo Bu-
downictwa Przemysłowego przy-
stąpiło w naszym zakładzie do
realizacji kolejnego zadania in-
westycyjnego. Robocza nazwa
żego przedsięwzięcia brzmi —
„Ustawienie II-giej maszyny te-
ktury falistej” (ll-ga MTF).

Przemysł krajowy powinien
zapewnić w roku 1980 produk-
cję pudeł z tektur falistych w
ilości 385 tys. ton rocznie. Istnie-
jące wytwórnie tektury falistej
i kartonaży produkują teraz 156
tys. ton tych wyrobów. Projek-
towane nowe wytwórnie, które
powstaną w latach 1975—1980 —
(w tym również II MFT w Kiel-
cach) — dadzą przyrost produk-
cji około 120 tys. ton pudeł na
rok. -

Z zestawienia potrzeb i zdol-
mości produkcyjnych wytwórni
łącznie z II MFT w Kielcach,
wynika roczny niedobór opako-

. wak rzędu 110 tys. ton, co w
pełni uzasadnia potrzebę podej-
mowania tego typu inwestycji.

Zdolność produkcji II maszyny
MFT wyniesie 30 tys. ton tek-
tury falistej trzywarstwowej na
rok. Cały produkt będzie prze-
twarzany na pudła, których pro-
du'cja wyniesie 27 tys. ton rocz-
nie. Projektowana tekturnica
wraz z przetwórstwem stano-
wić będzie część istniejącej wy-
twórni tektury i kartonaży i
korzystać będzie z istniejącego
zaplecza (kotłownia, warsztaty,
magazyny).

Za ogólną sumę 281,5 miliona
złotych planuje się realizację
następnego zakresu inwestycyj-
nego:

— dobudowańie do istniejące-
go budynku wytwórni tektury
falistej części pomieszczeń i
ziokalizowanie w nich II MTF,

— instalację maszyn i urzą-
dzeń do produkcji pudeł z
tektury falistej w. istniejących
pomieszczeniach przetwórstwa
tekiury,

Przed ustawieniem

tektury

'

drugiej maszyny

falistej
— rozbudowę oddziału przygo-

towania kleju skrobiowego,
— rozbudowę oddziału belo-

Wania ścinków i braków.
Z ogólnych kosztów tego etapu

inwestycji na zakup tekturnicy,
instalacji kleju i maszyn prze-
twórczych, przeznacza się 19%

milionów złotych. Będą to ma-
szyny i urządzenia głównie z
francuskiej firmy „Martin”.

W ramach tego zadania pow-
stanie również za około 10 mil-
ionów zł hotel robotniczy, dla
dwustu pracowników.naszego
zakładu. Lokalizację obiektu
przewidziano w zachodniej czę-
ści zakładu — obok stołówki.

W projektowanej wytwórni II
MTF z przetwórstwem. znaj-
dzie zatrudnienie 175 osób. Z tej
grupy 137 pracowników stano-
wić będą ludzie zatrudnieni bez-
pośrednio w produkcji. Przykła-
dowo przy obsłudze tekturnicy
zatrudnionych będzie: trzech ma-
szynistów głównych z kwalifika-
kacjami techników, po trzech
maszynistów części wykończenio
wej, dziewięciu pomocników
maszynistów zespołu, dwudzies-
tu czterech odbieraczy arkuszy
i trzech pomociłków etykiecia-
rzy. Dwie trzecie załogi nowej
wytwórni tektury stanowić będą
kobiety.

Wiesław Janczak

ładunek nie należy do

ich obowiązków. .

Tak, Ryszard Stępieł
rownik Wydziału
przy telefonie. Znam ją

blem i rozumiem obi
cowników warsztatu.
te czynności powinny
wać brygady transpor
mniej irzeba zrozumiś
argumenty. :

Na każdej zmianie 6!

my kilkuosobową £''*
dunkową. Ludzie ci 7!
w stanie zabezpieczyć
wydziałów produkując"
sto zachodzi potrzeb
się o pomoc do innch
organizacyjnych zak*
dobnie traktujemy ”
czynnościach załaduni
wyładunkowych P'*'
warsztatu. Konsuliow"
tej sprawie ze zwie”
między innymi r ć!

Kazimierzem Sonia.
jako wydziął ogra”
tem zatrudnienia i *
szym «czasie nie uzy”
liwości żorganizowa””
wej brygady. Pom
pracowników warszt4!!
na razie niezbędna.

W Pl wjl
„człowieka 1
Trwa w zakład”*

na „HNajlepszgo *"

strza i wychowaw*
ży”. Doczekaliśmy *]

nego o podobny”
rze. s

Młodzież ZM
Wydziałe P-1 *'
propozycją wybo”

ka miesiąca”. K?""
dą zgłaszani PD
a wyboru dokon*
działu.

Pod uwagę Pe
zdyscyplinowan'<
wanie społecz”?
Z grona „ludzi "',
brany zostanie
ku”.

W odpowiedzi na kr
SKŁAD KOMISJI STO-

ŁÓWKOWEJ POWINIEN U-
LEC ZMIANIE — GŁOS PA-
PIERNIKA Nr 8.

W odpowiedzi na krytyczną
notatkę, która dotyczyła pra-
cy komisji ds. żywienia —
Rada Zakładowa wyjaśnia,
że decyzją plenum rady z
dnia 16. V. 75 r. dotychczaso-
wa komisja została rozwiąza-

na, a na jejno komisję  '4
dzie: Krysty"*
— przewodn
Barwik — sek'<.,
Frankiewicz, F*"
Piotr Detka.

Członkowie 7 s
komisji zostali
o swych obowi!

http://sbc.wbp.kielce.pl



UMEJDSUMER 13

oże zacznę jak zwykle od
bedstawienia uzyskanych o-
tnio przez zakład wyników
bdukcyjnych. — Dyrektor
:zelny Tadeusz Trent dużą
zę przywiązuje do tego ro-

bju bieżących informacji.
Vtorkowe. „kontakty” 10

rwca, czyli kolejne spotka-
hp z udziałem dyrektora na-
nego, przewodniczącego
dy Robotniczej i Zakłado-
j, I sekretarza KZ PZPR,
zewodniczącego Zarządu Za-
dowego ZMS i kierownika
iału Prasowo-Radiowego, na
łe wprowadzone zostały do
endarza cotygodniowych
tkań. Już od blisko roku

t to jedna z najpożytecz-
jszych narad, jakie odbywa-
się w zakładzie. Stwarzsją
n.ję do poruszenia wielu
iblemów, przedyskutowania
zących spraw, wreszcie wy-
zenia współnych kierunków

icy kierownictwa gospodar-
go i politycznego przedsię-
rstwa.

V

czerwcu będziemy musie-
vyrównać niedobory w pro-

THIS

LUDZIE.|DOBREJ
ROBOTY

a
* _KZWP

GZ
Ź

Y

M

arel Dróżdż pierwszą pracę
%dową podjął w „Chema-bezpośrednie po ukończe-
Szkoły zawodowej. W KZWPita sie został w 1973 re-

ra łako ustawiacz rasw og prasy

ierownik Oddziału GOpako-
Ferdynand Giomb pod-

„A, że Karol Dróżdź jest do-
v solidnym i zdyscyplino-
ecznią zcownikiem. Pracuje
Pomać 3 ZMS, gdzie dał

wą jako dobry organi-
k« znizą doświadczony działacz

ry. |)! rałodzieżowej, wy-
Ym eny wiceprzewodni-

sa arządu koła ZMS. Po-
mu także funkcję wy-
9%, społecznego inspek-

opinie o Kareln
Potwierdzają jego

9wmicy i koledzy zm twierdzi, że pra-tna w wydziale jest
ża; *lla, że o aktywnoś-

możn Jatywach młodzieży
now! zyj Mieć zbyt wielkie-

$ opis” Tym większe pole
kiery ;„mają więc ci, któ-

'% pracą organizacji.

poł
le

dukcji niektórych asortymen-
tów tektury falistej — słyszę
kolejną uwagę dyrektora. Wy--
dział Opakowań Jednostko--
wych wylądował w maju na-
deficycie 206 ton. To także po-
zostało teraz do nadrobienia. -

W P-3 mają wykonać 900 ton'
toreb w czerwcu. Jest chyba
szansa — uważa dyrektor, bo
do dziewiątego zrobili 240 ton. -Sekretarz Laszczko ma poważ-
ne wątpliwości, czy to się uda.
Przewodniczący Rady Robot--
niczej Marek Lesiak także nie
może uwierzyć. — Jak wyko-
nają ten plan, to chyba trzeba
im będzie medale przypiąć na
22 Lipca.

I jeszcze sprawa Wydziału
Papierów Bezkalkowych. W
maju nie wykonali tam pla-
nu, ale narastająco mają drob-
ne wyprzedzenie. W czerwcu
powinni wykonać aż 160 ton,
a może i więcej. Marek Lesiak
przypomina jednak, że czer-
wiec jest ostatnim miesiącem
dochodzenia Wydziału DC do
pełnych zdolności produkcyj-
nych. Stąd wynika, że trzeba
byłoby wykonać 220 ton papie-
ru bezkalkowego, co jest prze-
cież niemożliwe.

Niestety — reazsumuje dy-
rektor — i tu nie uda się w
terminie osiągnąć docelowych
zdolności produkcyjnych. Za-
dania półrocza pod względem
wartości powinny być wyko-
nane ale weźmy pod uwagę, że
zwierzchnicy pytają nas prze-
de wszystkim © to, czyśmy za-
spokoili potrzeby rynku, a tu
nie zawsze możemy dać pozy-
tywną odpowiedź,

Kolejni dyskutanci przed.
stawiają inne zagadnienia. Za-
bierają głos: sekretarz Laszcz-
ko, przewodniczący Ozga. Pa-
dają propozycje terminu XIV
Konferencji Samorządu Robot.
niczego i jej tematyki. A więc
sprawa wykonania zadań pół-
rocza, informacja o stanie za-
pasów, strukturze zatrudnie-
nia, o współzawodnictwie. —
Bardzo obszerny program —
niepokoi się sekretarz. — Bę-
dziemy musieli przygotować
syntetyczne materiały na KSR
i rozpowszechnić je odpowied_
nio wcześniej — dorzuca dy-
rektor.

Rozmowa schodzi na tematy
kadrowe. Znamy kłopoty Wy-
działu DC, skąd 19 osób ode-
szło do pełnienia służby woj-
skowej i gdzieś do sezonowych
prac w PGR. Podobno odkryli
złotodajną żyłę — wyjaśn ia
Marek Lesiak, a po informacji
dyrektora wszyscy są już spo-
kojniejsi. Okazuje się, że Wy-
dział Zatrudnienia Urzędu

/A3DOS. PAPIERNIKA

formacje, dyskusje, inicjatywy...

Workowe „kontakty” z perspektywy roku
Miejskiego kieruje do nas wie-_
lu nowych pracowników, a
kierownictwo zakładu podjęło
energiczne działania, by uzu-
pełnić tabor samochodowy
przeznaczony do przewozu lu-
dzi. Wszystko już niedługo po-
winno wrócić do normy i nie
może decydująco wpłynąć ne-
gatywnie, na rytmikę wyko-
niania zadań.

Dyskutujemy jeszcze na te-
mat dyscypliny pracy. Tu pa-
da bardzo dużo uwag. Poza
tym sprawy bhp, organizacyj-
ne, przygotowanie wyjazdów
sobotnio-niedzielnych,

blem nadmiernych zapasów,
transportu, akademii z okazji
22 Lipca, pochłaniają kilka-
dziesiąt następnych minut
spotkania. „Kontakty” prze-
dłużają się. Po półtorzgodzin-
nej wymianie zdań kończymy
posiedzenie.

W niektórych sprawach za-
padły już decyzje. Do innych
jeszcze powrócimy. „Kontak-
ty” to także okazja dla każde-
go członka załogi, który chce
poruszyć jakieś istotne zagad-
nienie. Tym razem nikt się nie
zgłosił.

Jedno można stwierdzić bez
przesady. Nie zmarnowaliśmy
czasu. „Kontakty” zdają esza-
min, a to przecież nasza włas-
na, fabryczna inicjatywa.

Św:|Aośrzej Polskowski

pro- | Śladem naszych publikacji

W trosce o poprawę stanu

zabezpieczenia przeciwpożarowego
W związku z umieszczoną

w nr 11/14 „Głosie Papiernika”
notatką dołyczącą zamiedbań w
zabezpieczeniu przeciwpożaro-

wym zakładu wyjaśmiam ce na-
stępuje:

Zarządzeniem nr 29 dyrekto-
ra KŻWP z dnia 24 maja br.
zatwierdzony zesitał szczególo-
wy harmonogram realizacji
dotychczasowych decyzji po-

kontrolnych, zobowiązujący za-
interesowane eseby de wyko-
mania w odpowiednich śtermi-
nach niezbędnych prace, zmie-
rzających do peprawy bezpir-

dk

Odpowiadamy na pytania czytelników
Kogo — zgodnie z nowymi

przepisami regulującymi zasa.
dy i tryb osobistego zaszere-
gowania oraz awansowania
pracowników — obowiązuje
zdanie egzaminu kwalifikacyj-
nego?

Egzamin kwalifikacyjny ma
na celu sprawdzenie wiado-
mości teoretycznych, a także
praktycznych umiejętności pra-
cownika. Po złożeniu egzami-
nu przyznawać się będzie te-
mu pracownikowi kategorię o-
sobistego zaszeregowania,
zgodną z wymaganiami taryfi-
katora kwalif:kacyjnego.

Egzaminu, o kiórym mowa,
nie przeprowadza się pracow-
nikom zatrudnianym na pod-
stawie porozumienia zakładów
pracy lub w wyniku zalecenia
jednostki nadrzędnej oraz po-
dejmującym pracę w celu przy-
gotowania zawodowego. Obo-
wiązek złożenia egzaminu nie
dotyczy także absolwentów za-
sadniczych lub średnich szkół
zawodowych, jeżeli zaszerngo-
wani zostaną wg odpowiednich

każtegorii taryfikatora oraz o-
sób zaszeregowanyćh do trze-
ciej kategorii, wykonujących
proste prace, nie wymagające
nauki zawodu. Wymienieni
pracownicy podlegają jedynie
egzaminowi ze znajomości
przepisów i zasad bip.

Na wniosek komisji kwalifi-
kacyjnej pracownicy „którzy u-
zyskali tytuł kwalifikacyjny w
zawodzie lub nabyli uprawnie-

4 nia do wykonywania określe-
nych czynności zawodowych,
mogą być zwolnieni od obo-
wiązku składania egzaminu z
tego zakresu.

Pracownik przechodzący do
pracy z innego przedsiębior-
stwa, do czasu złożenia egza-
minu zaszeregowany będzie o
jedną kategorię niżej od kate-
gorii określonej w zaświadcze-
riu z poprzedniego miejsca
pracy. Przeprowadzenie egza-
minu i przyznanie odpowied-
niej kategorii takiemu pracow-
nikowi, ma nastąpić w ciągu
dwóch tygedni od dnia pod-
jęcia przez niego pracy.

EE-SEPSEZENEJCTYPREZESSEE"OEDEISTETRA
ETS

EC"SESTTEEPEEOTCTPETEEEENTT"
Już wkrótce"oo"

AE"
W naszym przedsiębiorstwie

wprowadzony zostanie „dyna-
miczny czas pracy. Wyeliminu-
je on spóźnienia i godziny nad-
liczbowe. Pozwoli lepiej wyko-
rzystać czas pracy, dostosowu-
jąc go do osobistych możliwości
pracowników. Zlikwiduje nie-
równomierne obciążenie pracą
w niektórych komórkach orga-
nizacyjnych i przyniesie popra-
wę jakości.

A oto kilka szczegółów orga-
nizacyjnych, Czas pracy zestanie
podzielony na „stały czas pracy”
tj. okres, w którym pracownik
musi być obecny w zakładzie
(od godziny 9.00 do 13.00, w so-

botę do 11.00) i „zmienny czas
pracy”, którym pracownik może
dysponować zależnie od swoich

Dynamiczny
czas pracy
upodobań, z uwzględnieniem
jednak potrzeb procesu . produk-
cyjnego (od godz. 6.00 do 9.08
i od 13.00 do 17.00).

Pracownik ma obowiązek o-
siągnięcia limitu godzin z do-

puszczalną odchyłką 16 godzin,
która zostanie zaliczona na po-
czet odchyleń poprzedniego, lub
nastęonego miesiąca.

Nievobecności w pracy spowodo-
wane wyjazdami służbowymi,
urlopami, zwolnieniami lekar-
skimi i innymi usprawiedliwia-
jącymi przyczynami, są trakto-
wane tak samo jak obecnie.

Kontrola czasu pracy przepro-
'vadzana będzie przy pomocy
karty zegarowei i kontroinej
karty pracy, wypełnianej przez
pracownika.

Dynamiczny czas pracy obej-
mować będzie niektórych człon-
ków naszej załogi. Dotyczyć on
może tylko tych pracowników,
których zmienne godziny pracy,nie pociągną za sobą ujemnysh
skutków w produkcji.

Julian Kowalski

ezeństwa pożarowego. Zadania
wynikające z harmonegramu
są obecnie realizowane,

Poza tym zatwierdzona zesta-
ła ogólna instrukcja zabezpie-
czenia przeciwpożarowegoe za-
ktadu, która zobowiązuje wszy-
stkiech pracowników de po-
wszechnego udziału w realiza-

cji zadań echrony przeciwpo-
źarowej.

Kierownicy poszczególnych
komórek organizacyjnych zo-
bow'ązani zostali do prowadze-
nia szkolenia bezpośrednie nastanowiskach pracy, przynaj-
mniej raz na kwariał. Z rea-
lizacji powyższego zadania kie-
rownicy wydziałów będą sy-stematycznie reozliczani. De koń-
cz br. wszyscy praeownicy u-
kończą ponedto kurs bhp I step-
nia, którego program przewi-
duje między innymi 8 godzin
zajęć z zakresu ochrony prze-
eciwpożarewej.

W dniu 83 czerwca oddane
do eksploatacji magazyn pły-
nów łatwopalnych. Przechowy-
wane dotychczas w magazy-nie technicznym oleje i smary,
przenoszone są do nowych :po-mieszczeń. Do czasu uruchomic-
nia w portierni centrali alar-
mowej, zainstalowano w maga-
zymnie paliw czujki — które w
wypadku wzrostu temperatury
— spowodują uruchomienie sy-
reny elektrycznej znajdującej
się na dachu budynku,

W pomieszczeniu łakierówki
wykonane sygnalizację ałarme-
wą, świetlną i akustyczną. W
razie wzrostu temperatury, ezuj-
ki spowodują uruchomienie sy-
reny alarmowej oraz zapale-
nie czerwonych świateł estrze-
gawczych. Usterki porządkowetakie jak tarasowanie drzwi
ewakuacyjnych w magazynie,
zanieczyszczenie materiałami

palnymi pomieszczeń palarni
zostały usunięte, służba ochro-
ny przeciwpożarowej zestała
zobowiązana do stałego nadzo-
ru w zakresie przestrzegania
zasad ładu i porządku,

Ą

Zastępca dyrektora *

ds. technicznych
inż. Tadeusz Sierkamgr

=
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Pierwsze spotkanie i pierwsze propozycje

duV'VCZĆ
W inauguracyjnym zebraniu

Zakładowego Koła PTTK
wziął udział sekretarz Oddzia-
łu Miejskiego — Henryk Or-
liński,. Przybyło prawie trzy-
dziestu członków i sympaty-
ków organizacji.

Zainteresowanie, jakim cie-
szyło się to spotkanie pozwa-
la sądzić, że działacze koła
skutecznie wypełnią własny-
mi propozycjami program ak-
cji turystycznych, który do-
tychczas był nadzwyczaj
skromny.

Bardzo miła atmosfera ze-
drania, rzeczowa dyskusja
nad perspektywami współnej
pracy pozostawiły wrażenie, o

"Polskie 'Fówarzystwo Krajo-
znawcze powstało w 1906 roku
w Warszawie, a już w dwa
lata póżniej powołany został
Oddział Kielecki, o kiórego 0-
peratywności świadczy fakt, że
jeszcze w roku założenia zor-
ganizował muzeum,

jakie dość. trudno na innych
roboczych naradach. Słusznie
zauważył zasłużony działacz
PTTK Witold. Polakowski, że
spotkanie w takim gronie na-
leży do nielicznych zebrań,
ma. które przychodzi się chęt-
mie, bez specjalnego dopingu
ze strony organizatorów.

FYLKO NA PLAZY)
w SOBIESZEWIE :
TWOJA SKÓRA *

NABIERZE BARWY
BRĄZU! 4— e otoz ie kat ii ane

==

x= w ©

ubiegłego roku u-
*azało się trzecie wydanie ksiaż-w połowie
ki (Wydawnictwo „Czytelnik”)
pt. Romantyczna podróż pana
Honoriusza. Autorką książki
jest Monika Warneńska, która z
prawdziwa dziennikarską docie-

; kliwością kontynuowała podróże
U śladami znanego nam pisarza

Balzaka, docierając do miejsc
zupełnie nieprawdopodobnych,
starając się zgłębić jego ciekawe
życie.

Książka Warneńskiej nie jest
dziennikzarskim reportażem. To
praca prawdziwie literacka, w
której autorka wykazuje ciągły
nie podrabiany ton sympatii do
łudzi i wi 3 wyrozumiałość dla
nich. Życie Balzaka i pani Hań-
skiej ukazuje na tle epoki i wa-

"sądze"

ze

"WŁAMYWACZ!E- JC
MIESZKANIE UBEEPIECZYŁ ROca szu!

„turystycznego w
„Zwrócił uwagę na rolę i za-

 PROPONU JE

tala PIT
Nietypowa była dyskusja i.

wypowiedzi. Bez . mównicy —
choć to historyczny moment,
bez zbędnego patosu. Hen-

l w Kielcach działa 70 rót |
PTTK zrzeszajcych nawet mło-
dzież ze szkół podstawowych,
gdzie obowiązuje zasada zbio-
rowego członkowstwa oraz żoł-
nierzy z jednostek wojskowych.

ryk Orliński opowiedział nam
o tradycjach PTTK, które u-
tworzone zostało przed 25 la-
ty przez połączenie Polskiego
Towarzystwa Tatrzańskiego i

Polskiego Towarzystwa Kra-
joznawczego. : Przypomniał, że
niedawno .obchodziliśmy. stu-
lecie zorganizowanego ruchu

Polsce.

dania Polskiego Towarzystwa
Turystyczno - Krajoznawcze-

gój na jego rozwój w naszym
regionie.

Koło PTTK w KZWP zarej-
strowane jest w styczniu tego
roku i liczy około trzydziestu
członków. Pierwsze udane im-
prezy turystyczne jakie zor-
ganizowało, to wycieczki po
mieście i całym regionie,

Po uroezystości wręczenia
nowych legitymacji PTTK,
przeprowadzone zostały wy-
bory zarządu koła i komisji
rewizyjnej. Prezesem.został
zasłużony działacz turystycz-
ny, pracownik: Działu Kon-
strukcyjnego — Rafał Ekiel-
ski. Funkcje wiceprezesów
powierzyliśmy Aleksandrowi
Siemiradzkiemu i Markowi
Żelaznemu. Obowiązki skarb-
nika pełni Wiesława Posłow-
ska. Prezesem komisji rewi-
zyjnej jest Witold Polakow-
ski.

Dziękując za powierzenie
mu: funkcji kierowniczej —
Rafał Fkielski przedstawił
wiele propozycji działania, u-
zupełnianych przez kolejnych

runków, w jakich wyrastały te
dwie dziwne i romantyczne in-
dywidualności o skomplikowa-
nych psychikach.

Monika Warneńska potrafiła
pokazać dobitnie więzy miłości
i przyjaźni, jakie łączyły oboje
Balzaków i córkę Annę Mniszek
z mężem. (ew)

uż dzia
dyskutantów.

gę: na korzyści, jakie daje
przynależność do koła. Człon=
kowie korzystają w pierw=
szej kolejności ze sprzętu tu-
rystycznego, ze zniżek w od-

;

płatności za jego wypożyczas<.nie itp.
Henryk Orliński złożył w

imieniu władz PTTK gratula-
cje i życzenia nowo powoła-
nemu zarządowi. Dyskusje
trwały jeszcze długo po za-
kończeniu zebrania.

Tak więc powołanie Zakła-
dowego Koła PTTK stało się
po blisko roku starań i prób
— faktem.

pozer Andrzej Polakowski

Przewodnicy

po ierenie KZWP

W niektórych większych za-
kładach produkcyjnych kraju
działają członkowie PTTK,
którzy pełnią obowiązki prze-
wodników po terenie tych fa-
bryk. Ich zadanie to oprowa-
dzanie wycieczek lub pojedyn-
czych osób po wydziałach i

zapleczu produkcyjnym, wg
uzgodnionych wcześniej tras.

Członkowie naszego koła
PTTK zaproponowali powoła-
nie i u nas funkcji przewodni-
ków, które mogliby nełnić pra-
cownicy dobrze znający teren,
strukture organizacyjną i pro-
fil produkcji KZWP. Czekamy
ra realizację tej cennej inicia-
trevy. (wam)

Mała dziewczynka pyta
matkę:

— Kiedy już będę dorosła
i wyjdę za mąż, to czy będę
miała męża podobnego do
tatusia?

— Tak, to
podobne.

bardzo prawdo-

— A jeśli nie wyjdę za
mąż, to czy stanę się taka
sama jak ciocia Emilia?.

— Chyba tak.

— No to sytuacja jest bez
wyjścia.

Zwracano uważ*

Henryk Orliński składa graiulacje zarządowi koła PTTE. które
prezesem został wybrany Rafał skos: (na zdjęciu pierwszy 7I
strony).

Grono organizatorów turystyki w zakładzie i współzałożycieli
Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego.

fot. M. Frąckoń
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Poziomo: 1) polubowne Troz- Pionowo: 1) spręże"* |

wiązanie konfliktu, 3) silnik słannictwo, 3) samo
rotacyjny, 5) miejscowość let-|4) groźniejsza od
niskowa na Helu, 7) tania lub
krwawa, 9) królewskie imię
żeńskie, 10) wnęka,  1ł) Jjaski-
nia, 12) podstawa ukarania,
14): wiosenne z, wazonu, 16) cięż-
ka kareta podróżna, 18) roz-
dzielcza lub szkolna, 19) drob-
ny organizm wodny.

| Fajrant
Goście z szerokiego świata,

którzy lądują w fotelu w holu
i biurowea i ?apią eddech przed

ubiciem interesu, mogliby po-
czytać „Głos Papiernika” ałe
nie poczytają. Cperatywna za.
łoga wynosi bowiem każdą

ilość egzemplarzy gazety, jaka
pojawi się na stolikach. I to
wynos: teraz, kiedy służbowe

rolki wstydłiwego papieru, u-
i milają znakomicie i wystarcza-

jąco czas spędzony w WC.
Załoga wynosi nie tylko ga-

zety ale i fotele, różne ślicznoś-
i z klubu kultury, suszarki do

popielniczki, obrazy, ma-
stomiane. Zwracamy uwa-

gę, że do wyniesienia nadają
ię także zawieszone niedaw-

no głośniki.
Duże zasługi

ma inteligencja

s."
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YZOMITECCE
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a
dą

ną tym polu
pracująca

grasującąa po biurowcu. Poza
tym inteligencja nasza w chwi-
lach wolnych pała oburzeniem
na przeowników z produkcji,
którym zdarza się odkręcić

Dobrz
przykiad_.

pilnie
poszukiwany,

śrubkę lub zorganizować tro-
chę suwenirów, jak okolicz-
nościowe dzwonki powieszone
przez Szwajcarów na maszy-
nach poligraficznych w Wy-
dziale P-2. To oczywiste, że

dzwonki te już nigdy nie za-
dzwonia, bo zniknęły, zanim
którykolwiek zdążył zabrzę-
czeć.
"Wynika stąd, że trzeba bę-

dzie pilnie importować z zow-
nątrz dobre przykłady. Ko-
nieczn”. jeszcze zańim pokoje,
h2le produkcyjne i korytarze
składać się będą wyłącznie z
pustych ściana, urzędników
klentomanówi rozkosznych wi-
zytówek, jakie pojawiły się o-*'
statnio na drzw” -ch.

Wizytówka sprezentowana
Działowi Głównego Technologa
skonstruowana została mister-
nie z siedmiu nazwisk i jede-
nasiu błędów. Nasza, redakcyj- F

na, miała tylko cztery biedy i
to cieszy. Znajomość ortagra-
fii ma na drufim piętrze po-
ziom wyższy, niż ną parterze,
a w redakcji — wyższy niż|gdziekolwiek indziej.

ŻARCIE":
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6) rozrusznik, 8) r
metalowa sztaba lub
12) ozdoba graficzna
rostem lub bez, 15)

warzywami, .16) p:*
17) dawna biała bro”:

Między autorów pr?
rozwiazań krzyż
nadesłane zostaną na

rozlosujemy trzy be'
we wartości 50 zł k

Bony książkowe
diowe rozwiązanie
otrzymują: ; z nu
Krzysztof Maculev
na Wierzchowska, z

10/13 — Wiesław Jas”
anna Wierzchowska .

Sikorska, z numeru yosk
Elżbieta Janczak, Te"

"tal i Zofia Radlica.

Redaguje społeczne. |Przewodniczący koles!"
„cyjnego mgr Karoł cdoktorzy: Czesław
szard Jurecki (redaktor
ny), inż. Andrzej polak
daktor naczelny), D©'*

(sekretariat). Adresow"
KZWP Kielee — M"obudynek dyrekcyjny_ Ps
kodowy 26-081) tel. ce"
do 50 wewn. 77. zada
Numer oddano do sk"
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http://sbc.wbp.kielce.pl




